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D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
KS. PA N A Ś P R E ZE S E M  M A Ł O  

PO L SK IE G O  T O W . R O LN IC ZE G O
W  dniu 6 m arca br. odbędzie s ię !;t W S P Ó Ł P R A C A  „W IC I”  Z Z .N .P .

. , . , , ,  . - , , . Związek N auczycielstw a Polskiego
posiedzenie zarządu M a ło p o ls k ie j J zw róci, si do Zw iązku M łodzieży 
Tow . R o ta cze g o  w e Lw ow ie. G łów - W iejskiej R . P. ( „W ic i” ) : p rop o ty c ją  
nym  punktem zebrania będzie w y b ó r   ;   j _ : . J
n ow ego  prezesa M .T .R  W zebraniu 
wezm ą udział przedstaw iciele L w ow ­
skiego T ow . R oln ., K rakow skiego 
Tow . R oln iczego oraz dw óch reprc 
zentantów  spółdzielczości centralnych.

w spółpracy w dziedzinie społec no -  
w ychow aw czej, kulturalnej i ośw iato­
w ej. W ładze Związku posus 
nowiły odnow :ć  w  oku  3930 
przerw aną w spółpracę. W  tej spraw ie 
w  najbliższym  num erze organu związ-
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Zarząd # b i e #  prezesa w iew ie- k * 0 ukażą się ^ i - ^ n i a  «  
zesa i 3-ch członkow prezydium. Jak i z  M w  R p  w ;c i„ . -  N p
przypuszczają, nowym prezesem ‘ ' • • ••
M .T.R . m a zostać ks. płk. J ó z e f Pa- 
naś, członek N K W  Strż L udow ego, W  
razie nie przy jęc ia  przez ks. Panasia 
prezesury, prezesem , zostanie d o ły d i- 
cjasbW y, prezes M .T .R ., p. Soboń P iotr 
ch łop m ałorolny z jasielskiego.

S T R A ŻE  P O R Z Ą D K O W E  S. L.
Stronnictwo Ludowe przystąpiło w 

tere-iie do energicznej pracy  organi­
zacy jnej. O rgan izatorzy poza  ożyw ia­
niem m a c y  v  starych kołach i tw o­
rzeniu: nowych, kładą duży nacisk  na 
organizow anie sekcyj kobiecych i od- 
d a a łó w  Straży Porządkow ej. ( J W .) .  G en . S k w a rcz y ń s k i za -

Z M fA N Y  W  OZN r z u c ił  c a łe j o p o z y c j i  p o s łu s z e ń -
V « d łu g  in form acy j z kół zbliżo- s tw o  w o b e c  o b c y c h  a g e n c ji ,  s lu - 

n y t*  do OZN nu w  niedługim  «sdteie e - eJlie o b c e j  r a c j i  s ta n u . ^
natą-pfC z prezesury w oj. w a rsza w sk ie -!

M A ttS Z A Ł K O W S k Ą  1 2 9  _

Atak szefa 0. Z. N. i sukurs p. R. P.
Marazm, czy społeczeństwo myślące?

Żołnierskie wychowanie charakteru

go sen. M ichał R ó g  a stanow isko to 
m a ob ją ć  jeden  z ruchliwszych dzia­
ła czy  z te g o  terenu rów nież dawny 
członek  Stronnictwa uudow ego który  
przystąp ił do Obozu Zjednoczenia 
N arodow ego.

S Y N D Y K A L IŚ C I I D E M O K R A C I 
W  kołach  m łodzieżow ych obiegają  

pog łosk i jakoby m iało dojść do połą­
czenia się Związku M ldzieży Dem o­
kratycznej i Związku M łodzieży Syn- 
dykalistyeznej. O rgan izacje te w  
swych szeregach  skupiają przeważnie 
znikomą ilość m łodzieży akadem ic­
kiej. N iezbyt to groźna konsolidacja.

S zk o ła
im. Drzymały

p o d
in i-
Z a -

W  m ia s te cz k u  K ra iń sk ie  
W y r z y s k ie m  p r z y s tą p io n o  z 
c ja t y w y  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
c h o d n ie g o  d o  b u d o w y  7 -m io  k la ­
s o w e j s z k o ły  p o w s z e c h n e j im ien ia  
M ich a ła  D r z y m a ły .

te p a d ły  ;a k ż e  p o d  a d re s e m  m ło ­
d z ie ż y , k tó ra  ż y w o  z a re a g o w a ła  
na w y p a d k i g d a ń s k ie .

PRZEDYSCY GLINO­
WANIE

W  su k ce s  p . g e n e r a ło w i  ś p ie ­
szy  w  „K u r ie r z e  P o r a n n y m "  p . 
R . P ., k tó r y  p o  g r o m a c h  n a  o p o ­
z y c ję ,  i w z n io s ły c h  s ło w a c h  
u zn a n ia  o p o l i ty c e  z a g r a n ic z n e j . 
p is z e :

M ożem y zatem  spokojnie i treź- ’ 
v o  oceniać rzeczyw istość, nie 
uciekając się do Objaw ów  odru­
chow ych  i nieprzem yślanych, k tó­
re ktos trzeci m óg łby  dla siebie 
w ykorzystać. Jest t  tym  kon iecz­
n iejsze że ży jem y w  czasach wzra 
stającej w e wszystkich krajach d y ­
scypliny wewnętrznej, któna staje 
się jediiyn z  w spółczynników  si 
ły n osz^ cg ó in y ch  państw  D yscy  
plina U jest rów nież nakazem ży- . 
cia polskiego. j
P r z y p o m in a ją  m i się  s ło w a  

płk. T o m a s z e w s k ie g o , w y p o w ie ­
d z ia n e  n a  w ie c u  O S S A  o  C ze- !

c h a c h :  C zes i m ie li  w s p a n ia łe j
fo r ty ,  a le  an i je d n e g o  cz ło w ie k a , j 
k tó r y b y  za  te  f o r t y  p o le g ł.  Jeżeli ' 
b ę d z ie m y  s ta le  r o z b r a ja ć  s p o łe ­
c z e ń s tw o  ze  w s z y s tk ic h  ż y w ­
s z y ch  u cz u ć , b ę d z ie m y  m oż e  m ie ­
li d o b r y  p la n , a le  ani je d n e g o  
c z ło w ie k a , k tó r y b y  c h c ia ł  o  r e a ­
l iz a c ję  te g o  p la n u  w a lc z v ć .

CZYJE NARZĘDZIA?
„ W ie c z ó r  W a r s z a w s k i"  o d p o ­

w ia d a  na z a rz u ty  s t a n ia n e  m ło ­
d z ie ż y  p r z e z  g en . S k w a r c z y ń -  

k ie g o :
W ydr je » ę  nam, że p. gen. 

SkmrrczjTiski nie zna dostatecznie 
psychiki naszej m łodzieży i że jeśli 
chodzi o  ostatnie dem onstracje, i 
pr/eean. i On wpływ na tę m łod z ież ! 

aldchkolwiek „ r e z y i c o w ” . W ! 
Gdańsku stała się krzyw da -tolskim

renie uczdr- d r irM n osa  
racyjnej, nielegalnej ze wszy Jniw 
tego stanu rzeczy koraeKweneja- 
m L„ Co g o -s -a  raka zewnętrzna «• 
ła sam ą sw oją ooecnotcią  przekre­
śliła by wpływi wychowŁwrzy v »c  
fesorów . Następstwem te * , byłoby 
niewątpliwie obm zem e o o n o r .n  u- 
m ysłow ego m łodzieży i rozwinięcie 
się w niej ducha konspiracji, która 
jak  słusznie stwierdził w  Sejnue 
prof. Starzewski, w ypacza charak­
tery” . .
W ła ś c iw y m  isp ira to ro m  a k cy  

p r z e c iw  m ło d z ie ż y  n ie  ch o d z i 
p r z e c ie ż  o  p o z 'o m  u m y słow y , 
ty lk o  o  p ra w a  d la  ży d ó w . A  i e  
n a iw n i d a li się w z ią ć  na  k a w a ł —  
tc z a s łu g a  ich ... n a iw n o ś c i...

WOLA I CZYN
S łu szn ie  n a to m ia s t p od k reś la  

.P o lsk a  Z b r o jn a "  o k o n ie czn o śc i
* j  ,  Py.®Tm w y c h o w a n ia  ty p u  lu d z i, k tórzystudentom , a w ięc ich koledzy '  L , , r . , . ■

Twardy orzech Berarda

chcieli za pom ocą m anifestacji dać 
w yraz nurtującem u ich uczuciu o - ' 
burzenia. Jeśli form y m anifestacji 1 
nie były  właściwe i m ożna im w ie- ; 
le za n u cić , to podłoże uczuciowe 
reakcji m łodzieży pow ‘nno t y ć  ro ­
zumiane przez starsze p<dtoIenie, 
jf.k c o b ja r  solidarnoscj, płynącej z 
szlachetnych uczuć p a trio ty czn ych .' 
M łodzi, nim ztatią się dyplom atam i 
reagu ją nie raz zhy- żyw o, o  czym  
powiiui.sir.r zawsze pam iętać. Z a - , 
rzut, ze młodztez była  w danym 
wypadku czyim ś , ślepym  narzę 
dzicm ” , jest naszym  zdaniem krzy- j 
w dzący. Gen. Sfcwar- zyriski o m y - ! 
U  się w ocenie osych tli młodzieży. 
F o r m y  d e m o n & tra rc ji— o czy m  '

D la dobra spraw y nie wahają się 
narazić, szukają prawdy, la nie po 
chlebstwa, żądają sprawozdań rze­
telnych, choć nieprzyjem nych, ce­
nią ludzi, zw racających  im uwagę 
na błędy, bo pragną je  naprawić. 
P otra fią  przyjaciołom  odpowie- 
dz ieć: „n ie ” , .leżeli taką odpowiedź 
dyktu je hn przekonanie. Cel rwe 
go życia i praw o do rozkazywania 
innym widza w w . r Su ach swel ptn- 
cy. a lue w ubocznych zaszczytach 
i ko-zyśeiach, jak.e im może przy 
nieść stanowisko społeczne. Na 
tych tylko m ożna liczyć i tych lu­
dzi trzeba nar. jak  najw ięcej. B o 
to są ludzie „charakteru  1 czynu 
W s z e lk ie  d o ty c h c z a s o w e  p r ó b y

Z g o d n ie  z za sa d a m i p r a w a  m ię -1 
r iz y n a ro d o w e g o  n ie  d o p u s z c z a ln e  J 
je s t  in g e r o w a n ie  p a ń s tw  t r z e c ic h  ' 
w  w e w n . s tosu n k i n a ro d u  s u ­
w e re n n e g o . Z  ty c h  w z g lę d ó w  n ie  
w o ln o  u tr u d n ia ć  p a ń s tw u  u zn a n e ­
m u a k c ji  z m ie r z a ją c e j d o  z d ła w ie ­
n ia  w e w n ę t r z n y c h  r o z r u c h ó w  
p r z e z  d o s ta r c z a n ie  ja k ie jk o lw ie k  
p o m o c y  m o r a ln e j lu b  m a te r ia ln e j 
z r e w o llo w a n y m . W  r a z ie  je d n a k  
o p a n o w a n ia  p r z e z  z r e w o lt o w a ­
n y ch  d u ż e j c z ę ś c i  k r a ju , z a p r o w a  
d z e n ia  ła d u  n a  z a ję ty m  te r e n ie , 
p o s ia d a n ia  r e g u la r n e g o  iv o jsk a  i 
u ja w n ie n ia  p o w a ż n y c h  p o w o d ó w  
p r z e d s ię w z ię c ia  —  p a ń s tw a  tr z e ­
c ie  m o g ą  p r z y z n a ć  z r e w o lt o w a ­
n e j p r a w a  s tr o n y  w o ju ją c e j  i u - 
zn a ć ją  za  f a c t o  lu b  de ju r e .  J e ­
ś li c h o d z i o  s to su n k i F r a n c j i  z 
H is z p a n ią  n a r o d o w ą , to  p o d  n a ­
c isk ie m  fr o n t u  lu d o w e g o  s p ra w y  i 
s k o m p lik o w a ły  s ię  n a d z w y c z a j-

PARYł s iłk ó w , b y  p o r o z u m ie n ie  a n g ie l -
STOLICĄ HISZPANII j sk o  -  h is z p a ń sk o  - f r a n c u s k .e  s to r

T y m c z a s e m  rzą d  le g a ln y  s tra c ił i p e d o w a ć . W  ty m  w y p a d k u  m s r -
s to l ic ę  k ra ju  i z o s ta ł  z d e k o m p le to ­
w a n y , g d y ż  g ło w a  p a ń s tw a  p r e z y ­
d e n t A z .in a  w r a z  z w ie lu  c z ło n k a ­
m i rzą d u  za m ie sz k a ł w  P a ry ż u  i 
n ie  z g a d z a  s ię  n a  p o w r ó t  d o  k r a ­
ju  i o b ję c ie  w ła d z y  w  n o w e j s t o l i ­
c y  —  M a d r y c ie . L e g a ln y m  z a s tę p ­
cą  p r e z y d e n ta  je s t  p r z e w o d n ic z ą ­
cy  K o r te z ó w  M a rt in e z  B a r r io , a le  
i ten  n ie  z a m ie rz a  w r a c a ć  na  te ­
re n  „H is z p a n ii  l e g a ln e j" .  P a n o ­
w ie  ci c h c ie l i  r z ą d z ić  H is z p a n ią  
z P a r y ż a  i n a w e t  je d e n  d e k re t  A -  
za n y  z o s ta ł  tu ta j d a to w a n y , a le  
na k o n ty n u o w a n ie  ta k ie j p ra k ty k i 
n ie  m ó g ł z g o d z ić  się rzą d  f r a n c u ­
sk i ze  w z g lę d u  na  g r o ż ą c e  k o m p li­
k a c je  m ię d z y n a r o d o w e . N ie  n a le ­
ży  z a p o m in a ć , że  r z ą d  w ło s k i i 
n ie m ie ck i od  sa m e g o  p o czą tk u  
w o jn y  u z n a ły  de ju r e  rzą d  g en .

n ie : d o ty c h c z a s  rzą d  g e n . F r a n c o ,  F r a n c o , a  ja k o  r e b e lia n tó w  t r a k -  ją  d o  z a c h o w a n ia  s p o k o ju  i
, « i j 1 i r     r   t- I r\i_a. : _________1 iT.riTr«lł

k s iś c i , ży d z i i t o ta l iś c i ,  w y c h o ­
d zą c a r ó ż n y ch  z a ło ż e ń , z m ie rz a ją  
d o  je d n e g o  ce lu  —  p o w ik ła n ia  
s to s u n k ó w  h isz p a ń sk o  -  f r a n c u s ­
k ic h .

FRANCO MA CZAS
J e s z c z e  m ie s ią c  tem u  sen . B e - 

ra rd  b y łb y  w  B u r g o s  p r z y ję t y  z 
o tw a r ty m i ręk om a , d z iś  na  s z y b ­
k im  p o r o z u m ie n iu  z a le ż y  r a c z e j 
F r a n c ji .  W  d n ia ch  g r o z y , p o  r o z ­
b ic iu  fr o n t u  b a r c e lo ń s k ie g o , g r a ­
n ic ę  F r a n c j i  p r z e k r o c z y ło  k o ło  
400 .000  z b ie g ły c h  H iszp a n ó w , 
w ś r ó d  n ich  k o ło  100.000 r e g u la r ­
n e g o  w o js k a .

E3IEG0WIE ZŁA RE­
KLAMA CZERWONEGO 

RZĄDU
F r a n c ja  n ie  je s t  w  s ia n ie  ani 

w y ż y w ić  te j m a s j', an i w d r o ż y ć
ład u .

F r a n c o  ro z u m ie  a tu ty

d o b rz e  w ie  g e n . S k w a rcz y ń s k i, ! i m a n i a  lu d z i b y ły  z  za sa d y  s w o -  
s w e j za l-zą . ty lk o  w  p e w n e j m ie r z e  od  i e ł  z a p r z e c z e n ie m  d ą ż e n ia  d o

ty ch , co  je s z c z e  w i k tó r e  p o t r a f ią  sw y m  p o s tę p o w a -  ólłjS?*® tw a rd z i i o f ia r n i  
t w o r z ą ' k a d łu b o w y ! n iem  d o p r o w a d z ić  w ła ś n ie  d o !  T a k ie  w ła ś n ie  w y c h o w a n ie

n ie  z o s ta ł u zn a n y  w  c h a r a k te r z e  j tu ją  A z a n ę , N e g r in a  i in n y c h , 
s tro n y  w o ju ją c e j  i je d y n y m i l e g a ł - : F u n k c jo n o w a n ie  rzą d u  h isz p a ń - 
n ym i r e p re z e n ta n ta m i H iszp a n ii ■ sk ie g o  w  P a ry ż u  m o g ło b y  s ta n o -  
są  p r z e d s ta w ic ie le  c z e r w o n e g o  j w ić  n a w e t  cau sa  b e lli . W y t w o r z y -  
rzą d u  b a r c e lo ń s k ie g o  W y tw o r z y -  j ło b y  to  z re s z tą  k o m b in a c ję  żu ­
ła  s ię  S y tu a c ja  n a d e r  s k o m p lik o -  ; p e łn ie  p a r a d o k s a ln ą : „H iszp a jn ia
w a n a , n ie  z n a ją c a  p r e c e d e n s ó w  w  
d z ie ja c h . R z ą d  n ie  u zn a n y  c a łk o ­
w ic ie  o p a n o w a ł w s p ó ln ie  z F r a n ­
c ją  g r a n ic e , c o  s tw o r z y ło  k o n ie c z ­
n o ś ć  n a w ią z a n ia  z n im  łą c z n o ś c i ,  
je d n o c z e ś n ie  „ z r e w o lt o w a n i"  n ie  
ty lk o  o p a n o w a li 4 /5  H isz p a n ii,

—  re p u b lik a , —  s to l ic a  —  P a ­
r y ż " .  W  ty ch  w a ru n k a ch  za p ó ź n o  
na  u z n a w a n ie  d w u ch  s tr o n  w o ju ­
ją c y c h , d z iś  F r a n c o  na to  s ię  n ie  
z g o d z i ;  F r a n c ja  z A n g l ią  są  zm u ­
s z o n e  z d o b y ć  s ię  o d r a z u  n a  k rok  
r e w o lu c y jn y  i u z n a ć  de ju r e  rzą d

le c z  w  p r z e c iw ie ń s t w ie  d o  c z e r - ! g en . F r a n c o  n a  c a ły m  o b s z a r z e
w o n y ch , n a  te r e n a c h  z a ję ty c h  | H is z p a n ii .  A b s u r d a ln o ś ć  w y tw o -  
z d o ła li  w  szy b k im  c z a s ie  w d r o -  r z o n e j s y tu a c ji  u d e rz a  w  o c z y  na
ż y ć  z a s a d y  ła d u  i p r a w o r z ą d n o ś c i .
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tyiko
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K I N A  „ Ś W I A T O W I D

k a żd ym  k ro k u , c h o c ia ż b y  fa k t , że  
p o s e ł H e n r y  a k r e d y to w a n y  p r z y  
r zą d z ie  b a r e e lo ń s k im  r e z y d u je  w  
n ie o k r e ś lo n e j s y t u a c ji  w ś r ó d  „ z r e  
w o lt o w a n y c h "  w  B u r g o s .

GORDYJSKI WEZEŁ 
BERARDA

R o z w ik ła n ie  te j  sk o m p lik o w a n e j 
s y tu a c ji  p o w ie r z o n o  s e n a to r o w i 
L e o n a rd o w i B e ra rd . R o la  te g o  w y ­
s ła n n ik a  n ie  je s t  g o d n ą  z a z d r o ś ­
c i .  Z  je d n e j  s tr o n y  d y g n ita r z e  
f r a n c u s c y  f r o n t u  lu d o w e g o  p r z e ­
ś c ig a  Ja s ię  w  in w e k ty w a c h , sk ie ­
r o w a n y c h  p r z e c iw k o  H is z p a n ii  n a  
r o d o w e j i j e j  w o d z o w i i n ie  c h c ą  
d o p u ś c ić  d o  u p o k o rz e ń , i s to s o w a ­
n ia  s a n k c ji  k a r n y c h  w  s tosu n k u  
do  3 w y ch  p r z y ja c ió ł  m a rk s is tó w  
h isz p a ń sk ic h , z d r u g ie j  s tro n y  
W ło s i  i N ie m c y  n ie  s-zczędzą  w y -

O b o k  n ie s z c z ę ś liw y c h , zm u szo  
n y ch  d o  e w a k u a c ji  n ak azam i i 
g ro ź b a m i w ła d z  c z e r w o n y c h , p r z e  
d o s ta ły  s ię  n a  te ren  F r a n c j i  n a j ­
g o r s z e  m ę t y : p o d p a la c z e  k o ś c io ­
łó w , m o r d e r c y , b a n d y c i,  o b c ią ż e n i 
łu p e m . W  w ie lu  w y p a d k a ch  fu n k ­
c jo n a r iu s z e  f r a n c u s c y ,  p r o t e g o ­
w a n i f r o n t u  lu d o w e g o , lub  p o ­
p r o s tu  ży d z i, w c h o d z ą  w  p o r o z u ­
m ie n ie  z  in te rn o w a n y m i, k tórzy , 
o p u s z c z a ją c  o b o z y  k o n c e n t r a c y j­
ne, p r ó b u ją  r o z p e łz n ą ć  s ię  p o  c a ­
łe j  F r a n c j i .  M ie js c o w e  w ła d z e  c o  
ra z  c z ę ś c ie j  s y g n a liz u ją  n ie b e z ­
p ie c z n ą  s y tu a c ję  w  d e p a r ta m e n ­
ta ch  p o łu d n io w y c h , s tw ie r d z a ją c  
w y p a d k i b a n d y ty z m u  i sa m o w o li 
c z e r w o n y c h  z b ie g ó w . C z ę ś ć  sk a r­
b ó w  z łu p io n y c h  w  k o ś c io ła c h  i 
d o m a ch  p r y w a t n y c h  p«-zez m in i­
s t r ó w  rz ą d u  N e g r in a , z o s ta ła  p o d  
cza s  o d w r o tu  k o le jn o  z a g r a b io n a  
z Łam o c h o d ó w  p r z e z  t łu m y  z b ie ­
g ó w . Z d a r z a ją  s ię  w y p a d k i, że  w  
k ie sze n i o b d a r tu s a , z n a jd u ją  p o ­
l i c ja n c i  f r a n c u s c y  b r y la n ty  w i e ­
lo m ilio n o w e j w a r to ś c i .

PODNIESIONA PIEŚCI 
U  KIJE

ty c h  p r z y k r y c h  fo rm , z n ie k sz ta ł-  cz łow iek a  
c a ją c  n a j le p ie j  p o m y ś la n e  w y s i ł ­
k i m ło d z ie ż y  M o że  p . g e n . S k w a r 
cz y ń s k i p o w ie  czy im  n a rzę d z ie m  
są  te  cz y n n ik i ?

SZTUCZNY SPOKÓJ
S ta h lo w o  -  Z a c z y n o w e  m a r z e ­

n ia  o  z g n ie c e n iu  n a r o d o w e j m ło ­
d z ie ż y  i d o p r o w a d z e n iu  d o  s p o ­
k o ju  m e to d ą  m e c h a n ic z n y c h  r e ­
p r e s j i  z n a la z ły  taką o d p o w ie d ź  w  
„ C z a s ie " :

„N auka nic sp e ł-j swoich za ­
dań w atm osferze sztucznego sp o ­
koju, ut i-zym ywanego edywe stra 
chem przed zewnętrzną, pozanezel ■ 
nianą siłą, która z konieczności mu 
siałaby stanąć m iędzy m łodzieżą i 
władzanv akadem ickim i, któraby o - 
graniczyła w silnym stopniu sw o­
bodę ży d a  akadem ickiego, grożąc 
tym sam ym  pojawieniem  się na te-

ch a ra k te ru  i czynu* 
m u si b y ć  w y c h o w a n ie m  ż o łn ie r ­
sk im , i to  w b re w  w ie lu  sw o im  
p rz e ło ż o n y m . z ro z u m ia ła  m ło ­
d z ie ż  a k a d e m ick a , d ą ż ą c  do 
w s p ó łp r a c y  7. a rm ią  i p r z y s p o s o ­
b ie n ia  m ilita r n e g o .

O b ie  s p r a w y  z a r ó w n o  p o lity k i 
z e w n ę tr z n e j , ja k  i o ś w ia to w e j 
z w r a c a ją  u w a g ę , że  czy n n ik i, 
k tó r e  c h c ia ły b y  d e c y d o w a ć  bez  
k ło p o t ó w  w o la ły b y  sen n i’ s p o k ó j, 
n iż  ży w e  p r ą d y  w  s p o łe c z e ń ­
s tw ie . S p o łe c z e ń s tw o  m u s i r e a ­
g o w a ć , g d y  w id z i c z y je ś  b łę d y  
lu b  w in y . B y ło b y  n ie w ą tp liw ie  
w y g o d n ie j d la  lu d z i o d p o w ie d z ia ł 
n y ch , że b y  s p o łe c z e ń s tw o  m i lc z a ­
ło  i tr z y m a ło  „ r u k i p o  s zw a m ", 
a le  d la  n a r o d u  n ie  ma ch y b a  n ic  
g o rs z e g o  p o n a d  m a ra zm .

B e z  p o r o z u m ie n ia  s  F r a n c o  n ie  i ló w  d y p lo m a ty c z n y c h . O d  w iek ów  
d a  s ię  te j  z g r a i  w  ża d en  sp o s ó b  | B e a r n e ń c z y c y  p o p r z e z  g ó r y  kom u  
u su n ą ć  z te r e n u  F r a n c i i .  L u d -  n ik u ją  s ię  z  H iszp a n a m i i m ie sz ­

k a ń c a m i N a w a r r y , o jc z y z n y  k ró la  
f r a n c u s k ie g o  H e n ry k a  IV .

p r z e w a g i i d la te g o  n ie  c l i c c  s ły -  m ło d z ie ż y . S ą  cz y n n ik i z m ło d z ie  ta k ie g o  c h a ra k te ru . J ed n a k  w ta ś  
s z e ć  o  a m n e s tii d la  s b r o d n ja r z y  J zą  n ic  n ie  m a ją c e  w s p ó ln e g o , n l® v  w alki^  w y c h o w a li s ię
z b ie g ły c h  
M a d r y c ie
rzą d , b y  p r ó b o w a ć  o p o r u . G n ia z ­
d o  c z e r w o n y c h  m o g ło b y  z o s ta ć
d a w n o  z g n ie c io n e , a le  F r a n c o  
m u si s ię  l ic z y ć  z tr u d n o ś c ia m i 
a d m in is t r a c y jn y m i, p o w s ta ją c y m i 
p r z y  o k u p o w a n iu  ne w y ch  o b s z a ­
ró w . W y g ło d z o n ą  rze sz ę  lu d n o śc i 
c y w iln e j  n a le ż y  n a k a rm ić , o b s a ­
d z ić  a d m in is t r a c ję , z o r g a n iz o w a ć  
w a lk ę  z n a g m in n y m i ch o ro b a m i

GDY B^NZtYCI CHCĄ 
RZĄDZIĆ

W  ty ch  w a ru n k a ch  w s z e lk ie  żą 
d a n ia  s ta w ia n e , c o  do u z g o d n ie ­
n ia  z c z e m o n y m i  o r g a n iz a c j i  i 
p r z y s z łe g o  rzą d u , u s ta la n ia  w a -  J 
ru n k ó w  e w e n tu a ln e g o  p le b is c y tu , 
są  ś m ie s z n ie  b e z cz e ln e . B a n d y ­
tom  n a leżą  s ię  s z u b ie n ic e , a n ie  j 
ta k i lu b  in n y  w p ły w  n a  o r g a n iz a -  i 
c j ę  k r a ju , tw ie r d z i F r a n c o , p r o -  j 
p o n u ją c  k a p itu la c ję  b ez  z a s tr z e -  : 
żeń . I

N ie  n a le ż y  s ię  d z iw ić , że  F r a n ­
co  b ę d z ie  ż ą d a ł n ie  ty lk o  zwwotu 
z ło ta  z d e p o n o w a n e g o  ze  s k a r b ­
c ó w  h is z p a ń s k ie g o  b a n k u  n a r o d o  
w e g o  w e  F r a n c j i ,  le c z  ró w n ie ż  
z w ro tu  k o s z to w n o ś c i ,  z a g r a b io -  
n y ch  i w y w ie z io n y c h  p rze z  z b ie ­
g ły c h  m in is tr ó w  i zw y k ły ch  o -  
p r y s z k ó w .
CIĘŻAR TYTUŁOWY 

I LE* &  DOWCIP
T r u d n ą  i n ie  z n o s z ą c ą  zw łok i 

m is ję  p o w ie r z o n o  s e n a to r o w i L .
B e r a r d o w i w  n a d z ie i, ie w y w .ą ż e  
s ię  z  n ie j z  p o w o d z e n ie m , a lb o  
p r z y t ła c z a ją c  H is z p a n ó w  c ię ż a ­
re m  g a tu n k o w y m  s w y c h  ty tu łó w  
i d o s t o je ń s t w  se n a to ra , n ie śm ie r  
te ln e g o  (c z ło n e k  A k a d e m ii ) ,  w ie ­
lo k r o tn e g o  cz ło n k a  g a b in e tó w  lu b  
też ... le k k o ś c ią  s w e g o  w y tr a w n e ­
g o  g a l ic k ie g o  d o w c ip u  i p e w n y m  
p o w in o w a c tw e m  z  H isz p a n a m i.

Z  p o c h o d z e n ia  B e a rn e ń cz y k ,
L e o  B e ra rd u s  m e r a z  w  p o g o n i  za  
k o z ic a m i p r z e k r a c z a ł  r o d z im e  P i ­
r e n e je , d z iś  p r z e k r a c z a  je  d la  ce

u su n ą ć  z te r e n u  F r a n c j i .  L u d  
n o ś ć  f r a n c u s k a  z a c z y n a  ju ż  s a r ­
k a ć  i w  o d p o w ie d z i  n a  w z n ie s io n e  
k o m u n is ty c z n ie  p ię ś c i  z b ie g ó w  —  
p o d n o s i p o p r o s tu  k ije , g r o ż ą c  m a 
sa k rą  c z e r w o u y m  z b iro m .

SERENADA 
CUDZYM KOSZTEM
U d a ją  s ię  n a  d r u g ą  s tr o n ę  g ó r

Z BUDAPESZTU przyjechał do W arszaw y
S Z IG E T 1  M I H  A  L  Y  

zn a n y  k u ch m is trz , b . s z e f  k u c h n i h o te lu  Ś w . G e lle rta .

w ę g m rsk ie „fń . „NOWA 63SPODA” *»»» <
w p o s z u k iw a n iu  m u łó w , żon  lu b  
p o p r o s tu  g u z ó w , w e w s p ó ln y ch  
p i ja ty k a c h  z  p o b r a ty m c a m i. B e ­
ra rd , syn  te g o  k r a ju , je s t  f a k ­
ty c z n ie  d o ż y w o tm m  se n a to re m  o -  
k rę g u  p ir e n ,e jsk ie g o  i sp ę d z a  tu 
w y w c z a s y  w  o to c z e n iu  ta k  sam e 
k o s ty c z n y c h  t i w e s o ły c h , ja k  on , 
ro d a k ó w , tw ie r d z i p rzy te m . że 
p o m im o  w ie lu  k rz y ż y k ó w , c z u je  
s ię  tu , ja k  sztubaK  n a  w y w c z a ­
s a c h ; u ż y w a  w te d y  w y łą c z n ie  
m ie js c o w e g o  n a r z e cz a , p ła ta  f i ­
g ę  i o p o w ia d a  k a w a ły . R en e  R i­
ch a rd  w  „C a n d id e "  o p o w ia d a , 
ja k  z a b łą k a ł s ię  tu  ra z  s ły n n y  
H e n r y k  B o r n s z te jn  w  to w a r z y ­
s tw ie  u r o d z iw e j dam y, zm u szon y  
d o  s k o r z y s ta n ia  z g o ś c in y  B e r a r ­
d a  z  p o w o d u  k a ta s t r o fy  s a m o c h o ­
d o w e j, w  k tó r e j z w ic h n ą ł n og ę . 
P o d c z a s  su to  z a k r a p ia n e j w in em  
w ie c z e r z y , m ie js c o w i  k o m b a ta n c i 
u rz ą d z ili  p o d  ok n am i seren a d ę .

—  Z  ja k ie g o  p o w o d u  z d o b y l iś ­
c ie  s ię  n a  ta k  u r o c z y s te  w y s tą ­
p ie n ie ?

—  C o za p y ta n ie , to  n a  c z e ś ć  
s ie r ż a n ta  M a g in o t , p a ń s k ie g o  zn a  
k o m ite g o  g o ś c ia !

G o r liw y c h  k o m b a ta n tó w  z m y l i ł ; d o  F r a n c ji .

w y so k i w z r o s t  i c h w ilo w e  k a le c ­
tw o  B c r n r z te in a .

—  A, je ś l i  ta k , to  d z ię k u ję , 
a le  n ie  t r ą b c ie  tal, g ło ś n o , z w a ­
ż y w sz y , że g t ś ć  z n a jd u je  s ię  w  to  
w a r z y s tw ie  dam y

D y r y g e n t  s ię  z o r ie n t o w a ł, z r o ­
b ił  ok o  i za  c h w ilę  o rk ie s tra  gra­
ła ... L ‘a m o u r  en  c a le c h e  (m iło ń ć  
w  k o c z u ) .  I  p o  co  m ia ł Berard 
w y p r o w a d z a ć  o r k ie s t r ę  z b łę d u . 
T w ó r c a  lin ii o b r o n n e j „S ie r ż s n n "  
M a g in o t , z o s ta ł  p o ś r e d n io  u c z c z o ­
n y , a  c z ło n k o w ie  o r k ie s t r y  i JŁ 
B o rn s z te in  z  to w a r z y s z k ą  m ie li 
r ó w n ie ż  s w o ją  p r z y je m n o ś ć .

TO WŁAŚNIE 
DYPLOMACJA!

U m ie ję t n o ś ć  s p r a w ia n ia  j y z y -  
je m n o ś c i ,  b ez  k o s z tó w  lu b  c u ­
d zym  k osztem , je s t  sk a rb e m  w  dy 
p lo m a e ji .  D la te g o  F r a n c u z i  są  
p r z e k o n a n i, że  w y n ik i r o zm ó w  
h isz p a ń sk ic h  B e r a r d a  b ę d ą  s o l id ­
n ą  p o d s ta w ą  p r z y s z ły c h  s to s u n ­
k ów , a  c o  n a jw a ż n ie js z e ,  zostan a  
o s ią g n ię te  p rz e d  z a k o ń cz e n ie m  
c o n c la v e , g d y ż  ty lk o  d o  te g o  c z a ­
su  M n s s o lin i  la w ie s i ł  sw e  a la r ­
m y  r e w in d y k a c y jn e  w  s tosu n k u

Age


